
Rok IV. Dnia 15. grudnia 1898. Nr. 24

GŁÓWNY SKŁAD

z fabryk angielskich i niemieckich
tudzież wszelkich części składowych, przyborów i potrzeb 

do tychże. —  Wszystko w najlepszej jakości.

'5 W yłączne zastępstwo na Galicyę najznakomitszej w  świecie angielskiej fabryki

„Humber [ 8 p .“ w  B eeston , W olverham pton i C oventry.
Wyłączne zastępstwo znakomitej fabryki

i S =ki  („D ian ac‘) w Bielefeld.
Obrania trykotowe, czaplęi, potniki (sweatery), paslęi,

budki, pończochy.

Wszelkie przybory do szerm ierki, przybory do gier 
i zabaw sportowych.

— Cenniki na Zadanie. S—
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K o ła  do ja s d y
o najwyższej dokładności wy- 

kończenia.

Wszystkie części własnej fabrykacyi
V s z y s tk o  kute lub ciągnione nic 

lanego.

]{ama nie do zniszczenia.
Lutowania niewidoczne.
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kok  IV. Dnia 15. grudnia 1898. Nr. 24.
Przedpłatac

z przesy łką  pocztową

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie

Dla klubów i towarzystw j 
gimnastycznych i sporto-\ 
wych przy przedpłacie na> 
10 egzemplarzy:

rocznie, . 
półrocznie

3 zł. —et. 
1 ,  50 ,

\utuer pojedynczy to ct.

Pismo fachowe 
poświęcone sportowi kołowemu,

O rga n  u rzędo w y

Lwowskiego K. C., Krakowskiego K. C., 
O. K. S. Lwowskiego i innych.
W y c l io i z i  1. i  15. k ażd ego  m ies ią ca .

W y d aw ca  i odpowiedzialny redak tor:

K A Z I M I E R Z  H E M E R L I N G .

Ogłoszenia;
1 strona . . 2 4  zł.
7* .  ' • . 12 ,
V« » • 0 .
;/« » . • 3 .
Od wiersza petitem 15 ct.

Przy  kilkakrotnem og ło ­
szeniu stosowny rabat.

Redakcya i A d m in is tra cy i 
w e  L w o w ie ,

ul. Szopena 7.
W K ra k o w ie : księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego.

Z przesyłką dla Rosyi 4  R ub li, 
dla Niem iec 8 Marek.

e )ll w i o t t s f
t rz y n a s to le tn ie g o  tu r y s ty .

(Ciąg dalszy).

D z is ie js z e  p r e z b i t e r y u m  p r a w ­
d o podobn ie  s t a n o ­
w i ło  ów  p ie r w o tn y  
kośció ł,  p o w ięk szo ­
n y  p rzez  Iw o n a  b i ­
s k u p a  k r a k o w s k ie ­
go, k t ó r y  w  r. 1226 

o sa d z i ł  p r z y  n im  k s ię ż y  D o m in ik an ó w . 
P o r t a l  g łó w n y ,  z k tó re g o  t a  ś w ią ty n ia  
s ły n ie ,  u k ł a d a n y  z cegfy , z a d z iw ia  bo­
g a c tw e m  ro d z a ju  ceg ie ł  f o rm o w a n y c h ,  
s ta n o w i  też  z a b y te k  w y ż s z y  co do zn a  
c zen ia  od w ie lu  in n y c h .  K a ż d a  c eg ła  u r a ­
b ia n a  b y ł a  p rz e d  w y p a la n ie m ,  co u  ceg ie ł  
n a g łó w k o w y c h  j e s t  w idocznem . C zas  sześ- 
c io w ie k o w y  n ie  u j ą ł  w  n iczem  d e l ik a t ­
no śc i  k o n tu ró w , zd a  się, że to  w czo ra j  
z a led w ie  z robiono . T rw a ło ść  sw ą  z a w d z ię ­
cza  t a  c e g ła  s i ln e m u  w y p a le n iu ,  pew nego  
ro d z a ju  z e sz k le n iu  a w  części g la z u rz e .  
S ą  t a m  ro ś l ih n e  s ty l iz o w a n e  ozdoby , są 
g e o m e t ry c z n e  sp o jen ia ,  a n a w e t  dw ie  
lu d z k ie  tw a rz y c z k i .  O rn a m e n ty k a  ok ien  
oprócz  ozdób, k tó r y c h  m o ty w e m  są s p lo ty  
ko łek , p o s iad a  t a k ż e  d w a  in n e  rod za je ,  
n a le ż ą c y c h  do ś w ia t a  b e s t j a r y i  ś r e d n io ­
w ieczn y ch ,  w y o b ra ż a ją c e  f a n ta s ty c z n e  
p t a k i  z o g o n am i ry b im i ,  z g ło w a m i  o z ę ­
b ach  i u szk ach ,  sp lec ione  w ężam i,  lu b  g o ­

łęb ie  ro zd z ie lo n e  k rz e w a m i.  S ą  to  m o ty -  
w a  b a rd z o  s ta re ,  s ta n o w ią c e  osob liw ość  
n ie m a łą  j a k b y  z L o m b a r d y i  p o ch o d zącą  
i p r z y p o m in a ją c ą  s z tu k ę  8 assan id ó w .

W e w n ą t r z  oprócz p r e z b i t e r y u m  i n a ­
w y  z n a j d u j ą  się  t r z y  k a p l i c e :  k a p l ic a  
m ęczen n ik ó w  z p ię k n e m i  o zd o b am i g ip- 
sow em i w s ty lu  barocco  w z n ie s io n a  w  1600 
r. p rzez  k a s z te la n a  S zem b ek a  k u  czc i p o ­
le g ły c h  w  t y m  koście le  z r ą k  T a t a r ó w  
w  1260 ro k u  49 m ę c z e n n ik ó w  —  k s ię ż y  
D o m in ik a n ó w  ; k a p l ic a  św. J a c k a  z w ie k u  
X V I I .  ze s t a r o ż y t n y m  o b razem  b a rd z o  do ­
b reg o  p ędz la ,  w  k tó re j  j a k  p o d a n ie  u t r z y ­
m u je  m ia ł  n ie g d y ś  sw ą  celę, t e n  p rzez  
św. D o m in ik a  p r z y j ę t y  do z a k o n u  nasz  
ro d a k  i k a p l ic a  b r a c tw a  ró żań co w eg o  
e g z y s tu ją c e g o  od 1597 r., w  k tó re j  z n a j ­
d u je  się  s t a r o d a w n y  o b ra z  M a tk i  Boskiej 
ró żań co w ej ,  p rz y o z d o b io n y  ró ż a ń c e m  b ło ­
g o s ła w io n y m  p rz e z  t e r a ź n ie j s z e g o  O jca  
św. p a p ie ż a  L e o n a  X I I I .  W  k a p l ic y  m ę­
czen n ik ó w  p rz e c h o w u je  się  w m u r o w a n a  
w śc ianę  p ł y t a  k a m ie n n a  z w y o b r a ż e ­
n ie m  z a ło ż y c ie lk i  ko śc io ła  k s ię ż n ic z k i  
A d e la jd y ,  k tó re j  g ró b  p o k ry w a ła .  J e s t  to  
z a b y te k  rodz im ej s z tu k i  r z e ź b ia r s k ie j ,  j e ­
że li  n ie  w sp ó łc z e sn y  ze śm ie rc ią  k s ię ż ­
n iczk i ,  to  n ie w ą tp l iw ie  p o c h o d z ą c y  z X V .  
w ieku . T a m  ta k ż e  z n a jd u je  się  sa rk o fag ,  
w y ro b io n y  z je d n e j  s z tu k i  dębu, z rzeź -  
b ionem  w y o b ra ż e n ie m  d o s to jn e j  P i a s tó w n y  
w  k tó r y m  m ieśc i  się t r u m ie n k a  z j e j  
z w ło k a m i ;  o b raz  o le jn y  z r. 1686 p r z e d ­
s t a w ia j ą c y  t ę  ś w ią to b l iw ą  d z ie c in ę ;  k a ­
p lica  z im io n a m i 49 z a k o n n ik ó w  i p o le ­
g ły c h  w  1260. r. i n a  o ł t a r z u  s t a t u e t k a



św. J a n a  C h rzc ic ie la  r z e ź b io n a  n a  d r z e ­
w ie  z w ie lk ie m  poczuciem  p ięk n a .

W  n a w ie  g łó w n e j  w id n ie je  u m iesz ­
czona  w  pod ło d ze  p ł y t a  k a m ie n n a  p o k r y ­
w a ją c a  g ró b  p rzem o żn e j  z X V .  i X V I .  
w ie k u  ro d z in y  G ro tó w  p isz ą c y c h  się Go- 
'w orkam i, z b ro n zo w em i ta rc z a m i  he rbo -  
w e m i : w e ś ro d k u  R a w ic z  a po ro g a c h  : 
L e l iw a ,  Z ad o ra ,  G r z y m a ła  i Ś w inka ,  
o raz  p r z y  j e d n y m  z f i la rów  n a g ro b e k  
G ra n o w s k ie g o  r o tm i s t r z a  fo r tu n n e g o  do 
t e jż e  ro d z in y  na leżącego . N a d to  do z a b y t ­
k ów  g o d n y c h  w id zen ia  w  t y m  kościele  
z a l ic z y ć  t r z e b a  1 ) s t a r o ż y tn y  k a w a łe k  
s u k n a  z k w ia t a m i  s r e b rn y m i  pod  s a rk o ­
fa g ie m  k s ię ż n ic z k i  A d e la jd y ,  2) a n t ip o -  
d iu m  z p asó w  po lsk ich ,  p r z y  o ł ta r z u  
bocznym , 3) d y w a n ik  tu re c k i ,  4) pas  p o l ­
sk i n a  tu w a ln ię  u ż y ty ,  5) ob raz  49 m ę ­
c z e n n ik ó w  z ro k u  1432, (i) s ta r e  o b ra z y  
n a  d rzew ie ,  w iszące  n a  f i la rach  a r k a d o ­
w y c h  i 7) d zw o n n icę  m u ro w a n ą  w d a w ­
n y c h  czasach , s ta n o w ią c ą  b a sz tę  fo r tecz -  
h ą  że s t rze ln icam i,  w  k tó re j  p rz e c h o w a ły  
się d w a  d z w o n y  s t a r o ż y t n e : m n ie js z y  
z czasów  W ł a d y s ł a w a  Ł o k ie tk a  z r o k u  
1317 i w ie lk i  z czasów  J a g i e ł ł y  r. 1399.

D om  D łu g o sz a ,  n a le ż ą c y  do kośc io ła  
k a te d ra ln e g o  i w  p o b l iżu  ta k o w e g o  p o ło ­
żony , z n a jd u je  się  w  s t a n ie  zu p e łn e g o  
za n ied b an ia .  Z a m ie s z k u je  go s łu ż b a  k o ś ­
cie lna , w id o czn ie  n ie  w ie le  t ro sz c z ą c a  się
0 sch ludność  i czys tość .  B u d y n e k  to  p r o ­
s te j  k o n s t r u k c y i  w z n ie s io n y  z c e g ły  nie- 
ty n k o w a n e j .  N a  śc ian ie  f ro n to w e j  z w ró ­
conej k u  W iś le  w id n ie je  p o n a d  d rz w ia m i  
w c h o d o w e m i ta b l i c a  k a m ie n n a  z h e rb em
1 n a p ise m  z l i t e r  g o ty c k ic h ,  k tó re g o  j e d ­
n a k  n ie  m o g l i ś m y  o d c z y ta ć .  W  s ien i  b a r ­
dzo obsze rne j  n a  belce su f i tow ej w id z ie ć  
m o ż n a  w y b i t y  ro k  16^8, lecz co t a k o w y  
ozn acza  n i k t  n a s  o b ja śn ić  n ie  u m ia ł .

Oprócz w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  kościo­
łó w  k a te d ra ln e g o  i św. J a k ó b a  w  S a n d o ­
m ie rz u  z n a jd u ją  się je szcze  c z te ry  in n e  
k o śc io ły  k a to l ic k ie  m ian o w ic ie  św. P a w ł a  
w z n ie s io n y  p rzez  b i s k u p a  I w o n a  O dro ­
w ą ż a  w  r. 1219 ;  św. D u c h a  ze s z p i ta le m  
d la  k a n o n ik ó w  r e g u la r n y c h  , p o re fo rm ack i  
i k l a s z to r n y  zak o n n ic  B e n e d y k ty n e k .  
K o śc io łó w  t y c h  z p o w o d u  spóźn ione j  po ­
r y  d n ia  zw ied z ić  n ie  z d ą ż y l i ś m y ,  z u d z ie ­
lo n y c h  n a m  w sz a k ż e  in fo rm a c y i  d o w ie ­
d z ia łe m  się, że w  m u ra c h  kośc io ła  św. 
P a w ł a  t k w ią  je szcze  k u le  z d a w n y c h  
w ojen, że w  k la s z to rz e  B e n e d y k ty n e k

n a  now o p rz y w ró c o n y  z o s ta ł  n o w ic y a t  
i że w  p o d z iem iach ,  kośc io ła  po re fo rm ac-  
k ieg o  s p o c z y w a ją  z w ło k i  m łod o c ian e j  k a s z ­
t e l a n k i  M o rsz ty n ó w n y ,  z m a r łe j  p rz e d  s tu  
k i lk u d z ie s ię c iu  l a ty ,  k tó re  n ie s t ru p ie s z a ły  
d o tą d  i p rz e c h o w u ją  się  t a k  dob rze  j a k ­
g d y b y  b y ły  zab a lsa m o w a n e .

M ias to  j e s t  n iew ie lk ie ,  w  c e n t ra ln e j  
swej części, k tó r ą  s ta n o w i  r y n e k  i u lice  
p ro w ad zące  k u  n ie m u  od b r a m y  O p a to w ­
skie j c z y s te  i u t r z y m a n e  po rząd n ie .  N o w ­
szy ch  b u d o w li  oprócz  c e rk w i  jm aw osław -  
nej i k i lk u  d o m k ó w  n ie w ie lk ic h  n ie  w i ­
dać  t a m  w cale .  S zczeg ó ln ie j  r y n e k  o to ­
czo n y  d o k o ła  ś re d n io w ie c z n y ch  k s z t a ł ­
tó w  dom am i, z k tó r y c h  dw a  w y r ó ż n ia ją  
j ą  się sk lep io n em i o b sze rn em i p o d s ie n ia m i  
w  niczern  n ie  p rz y p o m in a  m ia s t  tego-  
czesnych .

O m a c h  d a w n ie j  j e z u ic k i  w z n ie s io n y  
1592. r. p rzez  w o jew o d ę  p o z n a ń sk ie g o  
H ie ro n im a  G o s to m sk ieg o  z a jm u ją  t e r a z  
sz k o ły  rząd o w e .  B iu ra  k o m o ry  c e ln e j  
m i e s z c z ą . się w  dom u  z b u d o w a n y m  n a  
g ru z a c h  zn ies ionego  kościo ła . N a  z a m k u  
b u d u je  się n o w y  p a w ilo n  n a  w ięz ien ie  
d la  kob ie t .  J e d n e m  s łow em , gdz ie  n ie  sp o j­
rzy sz ,  o co n ie  z a p y ta s z ,  w s z y s tk o  p r z y ­
p o m in a  cz a sy  i d z ie je  d aw n ie jsze .  D z i­
w n e  te ż  w ra ż e n ie  s p ra w ia  p o b y t  w  te m  m ie ­
ście, k tó re  n ib y  m u z e u m  a rch eo lo g iczn e  
m y ś l  u s ta w ic z n ie  k u  p rze sz ło śc i  z w raca .  
Oj ! w a r to ,  b a rd z o  w a r to  z w ie d z ić  s ta re  
g n ia z d o  p ra o jc ó w  n a s z y c h  i p o d u m ać  
w  n ie m  nieco. N ie w y m o w n ie  te ż  je s tem  
w d z ię c z n y  o jc z u lk o w i m em u, że w  m a r s z ­
ru c ie  m e je j  n ie  p o m in ą ł  S an d o m ie rza .

D ro g a  p r z e b y t a  z r a n a  n a  ro w erze  
i p o łu d n io w a  b e z u s ta n n a  w ę d ró w k a  po 
m ieście , t a k  nas  w  ko ń cu  z n u ż y ły ,  że 
skoro  ty lk o  m ro k  zapad ł ,  n ie z w ło c z n ie  
u d a l i ś m y  się  n a  spoczynek .

(C. d. n.)
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Lwów-Kamieniec fodolski
N otatk i i  podróży cy k lis ty .

S p isa ł

J A R O S Ł A W  P I E N I Ą Ż E K .

(D okończenie).

e c z w a r te k  ? 8 . l ip c a  p rz e k o n a łe m  
się, że tych. 81 k i lo m e tró w  ku  
k oń co w i c iąg le  pod  g ó rę  n ie  
u c z y n i ły  m i  dobrze  — a le  k i l ­

k a  k ro p e l  lin ct. strofantis w n e t  m i n a ­
p r a w i ł y  serce i po w y p o c z y n k u  p u śc i łe m  
się  w  d a lsz ą  d ro g ę  k u  Z a le sz c z y k  jm . W y ­
j e c h a l i ś m y  ra z e m  — dop iero  około  g o ­
d z in y  d ru g ie j  w  p o łu d n ie ,  p o n ie w a ż  j e ­
d n a k  mój to w a rz y s z  m ia ł  t e r m in  w Z a le ­
sz c z y k a c h  p rz e d  godz. 6 . — p ro s i łem  go, 
a _bj p o d ą ż y ł  nap rzó d ,  a  j a  za  n im  t r u c h ­
c ik ie m  się c ią g n ą łe m .  W s p o m in a m  o tern 
d la  tego , b y  z a z n a c z y ć  j e g o  k o le ż e ń ­
s tw a  i t ro sk l iw o śc i  dowód, g d y ż  z a ł a ­
tw iw s z y  w  Z a le sz c z y k a c h  swój t e r m in o ­
w y  a w a ż n y  in te re s ,  w y je c h a ł  n a p rz e c iw  
m n ie  n a  dz ies ięć  k i lo m e tró w , pom im o, że 
go je sz c z e  d a le k a  d ro g a  c z e k a ła ,  n a  ca łą  
noc bow iem  w y je c h a ł  do B uczacza ,  do­
k ą d  go zn ó w  in te resy , j e g o  z a w o d u  p o w o ­
ł y w a ł y .  R o z s ta l i ś m y  się  — j a k  p r z y p u ­
szc z a m  — obopó ln ie  serdeczn ie ,  co do 
m n ie  b o w iem  m ia łe m  w  n im  n ie ty lk o  
s y m p a ty c z n e g o  to w a rz y s z a ,  a le  i t r o ­
sk l iw ą  n ia ń k ę ,  k tó re j  n ie ra z  w  t y m  c z a ­
sie p o trzeb o w a łem .

D ro g a  z B o rszczo w a  do Z a le  z c z y k  
z p o c z ą tk u  g ó rz y s ta ,  ale w y b o r n a  — m ie j ­
scam i w p ro s t  z n a k o m i ta  — je d z ie  się 
ró w n o  i g ła d k o  j a k  po n a j l e p s z y m  to rze .  
I d ą c  pod  k a ż d ą  g ó rę  pieszo, a p osp ie ­
s z a ją c  ty lk o  po ró w n em , w y re g u lo w a łe m -  
serce  z u p e łn ie ,  a g d y  n a d to  z a ż y łe m  k ą ­
pieli, p r z y je c h a łe m  zd rów  z u p e łn ie  p rz e d  
7. w ieczo rem  do Z a leszczy k .

A  k ą p a łe m  się w  K asp e ro w cach ,  n ie ­
da leko  m ie jsca ,  g d z ie  w p a d a  do S ty r u  
rz e k a ,  k tó re j  n a z w is k a  w  p rz y z w o i te m  
to w a r z y s tw ie  w y m ie n ić  n ie  m ożna ,  an i  
te ż  j e j  n a  m ap ie  n ie  w p is u ią  — a w a r -  
to b y ,  skoro  m ie s z k a ń c y  w si  „ Ś m ie rd z ą c e j0 

u z y s k a l i  u  n a m ie s tn i c tw a  je j  z m ia n ę  — 
a b y  i t ę  n ie sk o ń czen ie  n ie p rz y z w o i t s z ą  
rz e k ę  p rz e m ia n o w a n o .

P rz e z  c a łą  d ro g ę  r o z c ią g a ją  się d a ­
lek ie , a b a rd zo  m a lo w n icze  w idok i,  w sie  
t a k  w ie lk ie ,  j a k  m oże n ig d z ie ,  lu d  u p r z e j ­
m y, c h ę tn ie  się  u s t ę p u ją c y  i n ie  szu k a  
j ą c y  z w a d y  — b o g a te  ł a n y  zbóż i k u k u ­
r y d z y  — s łow em  z n a ć  t u  w szędz ie  do­
b r o b y t  — n ie s t e ty  j e d n a k  w iększość  wsi, 
p rzez  k tó re  p rz e je ż d ża łe m , są a lbo  w ła ­
snością  ż y d o w sk ą ,  lu b  te ż  d z ie rżaw io n e  
p rzez  żydów , a lu d  n ie ty lk o  n ie  w idz ia ł ,  
lecz n a w e t  z n a z w is k a  n ie  z n a  sw ego  
dz ied z ica .

W  Z a le sz c zy k a c h  p o w tó rn ie  k o r z y ­
s ta łe m  z gośc innośc i  p a ń s tw a  St. i n o ­
c leg u  u  p a n a  P .,  s k ą d  po d w u  d n ia c h  
p o b y tu ,  w y w o ż ą c  w d z ięczn e ,  a j a k  n a j ­
lepsze  w sp o m n ie n ia ,  p o d ą ż y łe m  n ie d a w n o  
co o t w a r t ą  k o le ją  do S ta n i s ła w o w a ,  a 
s t a m t ą d  k o łem  do M e d u c h y  pod  H a lic z e m  
i do Ź u r a w n a  n a d  D n ie s t r e m  — poćzem  
do L w o w a ,  g d z ie  je d n ę  noc zab aw iłem ; 
a b y  p o te m  n a  dokończen ie  u r lo p u  puśc ić  
się n a  d a ls z ą  w łó częg ę  po k ra ju .

W  Ż u raw ie ,  k tó re  z n a m  od d a w n a  
u d e r z y ł  m n ie  now y , n ie z n a n y  m i  d o tą d  
p o lsko -rusk i  nap is  n a  św ieżo  za łożone j  
szkole  k o sz y k a rsk ie j .  P o w s ta ł a  ona  s t a r a ­
n ie m  i zab ieg l iw o śc ią  lu d z i  dob re j  woli, 
a p rzew ażn ie  g o r l iw e m  z a ję c iem  p a ń s tw a  
d ’ A... N a  ra z ie  z a t r u d n ia  d z iew ięc iu  
ch łopców  — P o la k ó w  i R u s in ó w  pod  k i e ­
r u n k ie m  fach o w eg o  n a u c z y c ie la .  U czn io  - 
wie p o b ie r a ją  po d w a  g u ld e n y  m ies ięcz ­
n ie  i 7 5 %  od s p rz e d a n y c h  p rzed m io tó w . 
W y d z i a ł  k r a jo w y  p o p a r ł  t e  u s i ło w a n ia ,  
w y z n a c z a ją c  n a  rok  b ie ż ą c y  360 z ł.  sub- 
w ency i,  a p r z y rz e k ł  podn ieść  j ą  w  n a ­
s tę p n y c h  la ta c h .  P rz y s z ło ś ć  s z k o ły  z a te m  
z a p e w n io n a , , bo z b y t  j e s t ,  a  n a  b rz e g a c h  
D n ie s t r u  i S w ic y  w ik l in y  n ie  z a b ra k n ie .

M ia łe m  w ięc  d o tą d  poza  sobą  596 kl. 
o d b y ty c h  n a  kole i j e d e n a ś c ie  noclegów , 
k a ż d y  w  in ne j  m ie jscow ośc i .  N a  ro z m a i ­
to ść  i m i łe  spędzen ie  p o ło w y  m ojego  
u r lo p u  u ż a la ć  się  n ie  m og łem .

W e  w to re k  d n ia  2. s ie rp n ia  w y j e ­
c h a łe m  k o le ją  do B iecza, a b y  z a t r z y m a ­
w s z y  się d w a  dn i  w  L ip in k a c h ,  o d tą d  
ju ż  w y łą c z n ie  k o łe m  się p o s łu g u ją c ,  z w ie ­
d z ić  Z a k o p a n e  i K ry n ic ę  i o dw iedz ić  
t y c h  b l isk ic h  sobie, k tó r y c h  t a m  m ia łem . 
D ro g a  p ro w a d z i ła  p rzez  S ącz  N o w y  i 
S ta ry ,  Ł ąck o ,  K rośc ienko ,  C z o r s z ty n  i N o ­
w y  T a r g  do Z ak o p an eg o .  D o tą d  j e c h a ­
łem  sa m  — w  Z a k o p a n e m  j e d n a k  s p o t ­
k a łe m  n a  szęście  t r z e c h  z n a jo m y c h
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p an ó w , n a  w  k tó r y c h  m iłe m  t o ­
w a r z y s tw ie  p o w ra c a łe m  aż do S ta re g o  
Sącza , g d z ie śm y  się ro z s ta l i .  D w a  dn i  
o s t a tn i e  b y ł y  b a rd z o '  c iężk ie  — j e c h a ­
l i ś m y  b o w ie m  bez  p r z e r w y  w  czas ie  d e ­
szczu  i n ie p o g o d y .

S z c z e g ó ły  te j  p o d ró ż y  p o m i ja m  z dw u 
p ow odów . N a p rz ó d  p o n ie w a ż  j u ż  zesz łego  
ro k u  o d b y łe m  tę  d ro g ę  i o n ie j  p isa łem , 
p o w tó re ,  że je d e n  z s p o tk a n y c h  p a n ó w  
m ó w i ł  mi, że m a  z a m ia r  j ą  opisać, n ie  
chcę  m u  p rz e to  le ść  w  drogę, z a ch ęcam  
ty lk o  do d o t r z y m a n ia  s łow a  i w y k o n a n ia  
za m ia ru .* )  N a  d r u g ą  część m o jego  u r lo p u  
po d z ie ń  17. s ie rp n ia  z ło ży ło  się  BI7 k i ­
lo m e tró w ,  c z y l i  r a z e m  z p o p rz e d n im i  
913 k i lo m e tró w .

N a  z ak o ń czen ie  k i lk a  cyfr .
A b y  p rz e je c h a ć  k i lo m e t r  na  m a s z y ­

n ie  te g o  p rz e n ie s ie n ia ,  j a k ie  m ia łe m  
t r z e b a  r u s z y ć  370 r a z y  j e d n ą  i d ru g ą  
n o g ą  p rz e to  n a  913 k i lo m e tró w  337.810 
ra z jn  K to  n ie  w ie rz y  — n iech  sp raw d z i .

Ś red n io  w y d a w a łe m  3 g u ld e n y  d z ie n ­
nie . S zczegó ł t e n  p o d a ję  d la  ty c h ,  k tó- 
r z y b y  r a d z i  o d b y ć  d a lszą  d ro g ę  n a  kole, 
a  lę k a ją  się z b y t  w ie lk ic h  w y d a tk ó w .

G d y b y m  b y ł  p ie n ią d z e  z u ż y ł  n a  po- 
b y t  w  j a k ie m ś  u z d ro w is k u  lu b  m ie jscu  
leczn iczem , w ą tp ię  c z y b y  m i lep ie j  u c z y ­
n iło  — p o w ró c i łem  bow iem  zdrów , od 
św ieżony .  z z a p a se m  w ra ż e ń ,  k tó re m i  ży ć  
b ęd ę  aż  do now ej d a  B ó g  d o czek ać  ! w y ­
p ra w y .

W e  L w o w ie  21. s ie rp n ia  1898.

9

się  n ie  m y lę  n a m  h o n o r  
p. L w o w ian in em .. . ,  b a rd z o  m i  
•zyjemnie! Z k im  p a n  dob rodz ie j  

m a sz  p rz y je m n o ś ć  ? A  i ow szem  ! j e s te m  
F i . .  Ga... C h w ilo w o  p e łn ię  o b o w iązk i  p. 
J .  A d . K .,  w ie  p a n  d ob rodz ie j  in n eg o  
p a n a  z W a rs z a w y .

Z d a rz y ło  m u  się n ieszczęście ,  z ł a m a ł  
nogę , czy  coś podobnego , a le  to  b a g a te la ,  
n ie c h  się p a n  s z a n o w n y  n ie  p rz e ra ża .

*) P . K, nie w ykunał n ie s te ste ty  do tych­
czas swego chw alebnego zam iaru.

C z y  n a  t r e n i n g u ?  A t a k  n a  t r e n in g u  n a  
N o w y m  św iec ie  o 10. w ieczorem . P o g o to ­
wi e ?  A  ja k ż e ,  sam  p o je c h a ł  do p o g o to w ia  
ty lk o  n ie  lekarsk iego , ale  ś lu sa rsk ie g o  ! Z a  
p a rę  d n i  b ędz ie  i n n y  p a n  w  p o rząd k u .  
Co s ły c h a ć  n a  D y n a s a c h  ? W iele ,  b a rd z o  
wiele , p ra w ie  ty le  co nic. N o w in y  ? C zy  
w sz y sc y  z d ro w i  ? Co r o b im y ?  O le n t  -, p a ­
n ie  sz a n o w n y ,  bo n ie  n a d ą ż ę  o d p ow iadać .  
W ię c  n o w in y ?  A  j a k ż e  są  n o w in y  dużo  
n o w in !  N a s a m p rz ó d  z g in ę ła  s roczka, p o ­
tem... podobno  m a  p o w s ta ć  no vy projekt- 
c e m e n to w a n e g o  to ru ,  — potem .. .  co ?  
s t a r e  d z i e j e ? !  no to  n o w szeg o  n ic  n ie  
m am  w  zapas ie .  C z y ś m y  z d ro w i?  C h w a ła  
B ogu , d z ię k u ję  za  pam ięć ,  j a k o  ta k o  
się m ie w a m y .  Z a w s z e ś m y  ci sam i s p rę ­
żyśc i  co p rzed  l a ty ,  czasem  ty lk o ,  k t ó ­
reg o  z m is t r z ó w  s t r z y k n ie  w  w ie lk im  
pa lcu  u  nogi, a le  to  p rz e jd z ie ,  ile że 
z w in ię to  p e w ie n  z a k ła d  g a s t ro n o m ic z n y  
w p ro s t  E u ro p e js k ie g o  h o te lu ,  co n a w e t ,  
j a k  tw ie r d z ą  z łoś l iw i,  w p ły n ę ło  na sm ę ­
t n y  n a s t ró j  pos iedzeń  k o m i t e tu  p e w n e g o  
to w a r z y s tw a ,  lecz j a  t e m u  nie  w ierzę .

Chce p a n  dob rodz ie j  w ied z ieć  co r o ­
b im y  ? A  no g r a m y  w w i a t a ,  w p re fk a ,  
c zasem  w n m czk a  . W  sporc ie?  S zk o ła  
w y ższe j  j a z d y  ? E ,  p rze sąd  p an ie  bdz ie ju ,  
choc iaż  zd a je  z d a je  m i s ię . ,  t o k  z p e w ­
n o śc ią !  O, u p r a  w ia m y  w y ż sz ą  j a z d ę ,  a j a k ­
że. J e d n e g o  w ieczo ra  p a n  D. d w a  r a z y  
o b je c h a ł  sa lę  na... b ic y k lu .  K r ę g i e l n i a ?  
W ła ś n ie  pan ie ,  t u  nas p o z n a ć !  M ie l iśm y  
w  o s ta tn ic h  czasach  d w a  k o n k u r s y  k r ę ­
g low e. J e d e n  t a k i  z w y c z a jn y ,  a d ru g i  n ie  
z w y c z a jn y . . .  n a  siłę . O d zn ak ,  p an ie ,  z d o ­
b y to . . .  ty s i ą c e !  P r a s a  z a jm o w a ła  się te rn  
n a  ró w n i  ze sp ra w ą  D re y fu sa .

K a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  n a j ­
m n ie j  2874 r a z y  w y m ie n io n y  b y ł  z n a z w i ­
sk a  n a  ła m a c h  K u r je ró w .  Ż a łu j  pan , żeś 
n ie  n a le ż a ł  do . k o n k u rs u .  U  n as  t a k  p a ­
n ie ,  k ie d y  bieży , to  b ieży , j a k  u p a d n ie ,  
to  leży . J e ż e l i  s ie d z im y  cicho, to  ru d a  
m y sz  panie  b d z ie ju  pod  m io t łą  n a m  n ie  
sp ro s ta ,  lecz g d y  się raz  r o z b u ja m y ,  oho! 
e x p re sem  n a s  n ie  dogoni!  O co p a n  p y ta  ? 
o g im n a s t y k ę ?  N a tu r a ln ie ,  g i m n a s t y k u ­
j e m y  się  m assam i p a .d e ,  m assa m i ,  ty lk o  
j e s t  n a s  n ie  w ie lu ,  g d y ż  n a m  śp iew y  
js rze szk ad za ją .  J a k  się r o z w i ja  ko ło  śp ie ­
w a c z e ?  w sp a n ia le  się  ro z w ija ,  n a  p róby ,  
p rz y c h o d z i  p o ło w a  śp ie w a k ó w  a i t y in  
p rz e s z k a d z a  śp iew ać.. .  g im n a s ty k a  ? P r z e ­
p raszam , n ie  d o s ły sz a łe m !  C z y  ko ło  śp ie ­
w acze  z y sk a ło  s y m p a ty ę  w  k lu b ie ?  O gó lną



p i r a m id a ln ą  s y m p a ty ę ,  — m ó w ił  m i  n a w e t  
j e d e n  z c z ło n k ó w  k o m i te tu ,  że j e s t  p e w n a  
p a r t y  a, k tó r a  chce n a  rocznem  w a ln e m  
z e b ra n iu  p o s ta w ić  w n io sek  ro z w ią z a n ia  
k o ła  śp iew aczego .

Co, p a n ie ?  R a d z i  pan . ż e b y m  się  
p r z e d s ta w i ł  te j  p a r ty i .  Z  p rz y je m n o śc ią  
p an ie ,  sp o r to w e  słowo, pan ie  j a k e m  P i .  G a. 
t a k  to  u c z y n i ę !

W id z ę ,  że p a n  dob ro d z ie j  je szcze  
chcesz  o coś p y t a ć ! P roszę , s łu ż ę  p a n u  
z o c h o tą !  J a k  się  u d a ł a  w ieczo rn ica  19? 
H m  mój p a n ie  j a k  z w y k le  u  nas ,  ś w ie t ­
n ie  ! A  m ożeś p a n  c ie k a w y  szczegółów , 
to  p o s łu ch a j  n ie  m oich  s łów , lecz pew nej 
c u d -d z iew eczk i  z p rze ś l iczn ą ,  z a ró żo w io n ą  
n a  j a g o d a c h  cerą  (sto d a m  p y ta ło  m n ie  
c z y  to  p ra w d z iw e  ru m ień ce ,  a j a  p r z y ­
s ięg am  n a  p n e u m a ty k ,  że n ie  w ie m  n a  
pew no) z ja sn o -b lo n d ,  d e l ik a tn y m i  j a k  
pe la  w łosam i,  r o z s y p a n y m i  w e  w d z ię c z ­
n y c h  lo czk ach  w okó ł c z o ł a :

„ W ch o d zę  n a  sa lę  i s t a j ę  oszo łom iona . 
C z y m  j a  i s to tn ie  n a  D y n a s a c h ,  c z y  te ż  
m o cą  j a k ie j  c z a ro d z ie jk i  p rzen ie s io n o  
m n ie  do ra jsk ie j  k r a in y .  S z a ra  d o ty c h ­
czas sa la  cy k l is tó w ,  t e r a z  p ięk n ie  o d m a ­
lo w an a ,  k ą p ie  się w  p o to k a c h  e le k t r y c z ­
nego  św ia t ła ,  z k tó re m  h a r m o n iz u ją  r ó ż ­
noko lo ro w e  la m p io n y  ro zw ieszo n e  po b o ­
k a c h  sali.  Z  w ie lk im  sm a k ie m  roz rzucone  
m ebelk i  n ęcą  b y  spocząć  c h w ilę  i n a p a ­
w ać  się g r ą  ś w ia t ł a  n a  z ie len i  fes tonów , 
k rzew ó w , k w ia tó w  i f o n ta n y .  A h ! j a k  
u p a j a  t e n  j e d n o s t a jn y  sz m e r  w o d y  s p a d a ­
ją c e j  do b asen u ,  te  ro z m o w y  p ro w a d z o n e  
d o k o ła  p ó łg ło sem , a  n a d e w s z y s tk o  t r e ś ć  
słów, k tó re  mi szepce  do u szk a ,  w d z ię c z ­
n ie  p o c h y lo n y ,  w  c z a rn y m  s t r o ju  z w ie l­
k ą  g w ia z d ą  u  b o k u  c y k l i s t a !  P an ie  j a k i  
to  b y ł  c u d n y  m o m e n t  do o św iad czy n .  
L e c z  w  te jż e  ch w il i  da ło  s ię  s ły sz e ć  m o ­
c n ie jsze  s z w ig a n ie  no g am i,  to  „ K o ło 44 

w c h o d z i  n a  e s t ra d ę ,  a za  n ie m  p o d ą ż y ł  
i  m ój to w a rz y s z .  P o d n ie s io n a  w  g ó rę  p a ­
łeczk a  d y r e k to r a  o p a d ła  i z a b r z m ia ły  c i­
c h e  t o n y  ślicznej p ie śn i  K o ta rb iń s k ie g o .  
T a k ,  p ie śń  m a  ra c y ę ,  b y w a j ą  ta k ie  c h w ile ,  
że  serce s ły s z y  s ło w a  n ie  w y m ó w io n e .  
J a k a  szk o d a ,  że „noc m a j o w a 44 j u ż  s k o ń ­
czoną !

Ś p iew a ło  d a le j  „ K o ło 44, j a k  to  j e s t  
u  „naszego  p a n a “ i j a k  w y g l ą d a j ą  „ te  
g ó r y  z b r o jn e 41- P o te m  g r a ł  p  S zu s te r ,  
b a rd z o  ł a d n ie  d e k la m o w a ł  p. H i r s z b a n d ,  
p o te m  g ra n o  z d a je  m i się  n a  w io loncze li ,  
d o b rze  n ie  p a m ię ta m ,  g d y ż  g w ia z d a  znów

w ró c i ła  do m n ie  i f l i r to w a l i ś m y  b o le ją c  
n a d  u t r a p i e n i a m i  s ta re g o  k a w a le ra ,  d o ­
sk o n a le  o p o w ia d a n e m i  p rzez  p a n a  S zu -  
s t r a  ( innego).  P o czem  n a s t ą p i ł a  p rz e rw a ,  
p odczas  k tó re j  — j a k  o p iew a  p r o g r a m  — p o ­
d a w a n a  b y ła  d a m o m  h e r b a t a  p rz e z  e le ­
g a n c k ie g o  i b. p r z y s to jn o g o  g o sp o d a rz a .  
W  d ru g ie j  części k o n c e r tu  b y ło  p ię k n e  
t r io ,  p o te m  zn ó w  „K o ło a o d śp iew a ło  t ę  
s k n ą  p io snkę  o u la n ie ,  k t ó r y  u to n ą ł  r a ­
tu j ą c  w ia n e k  d z ie w c z y n y  (b iedny) ,  o 
s m u tn y m  k o ń c u  k o m a ra  i o p r z y k re j  p o ­
m y łc e  F i l i s .  O k la s k iw a ła m  z c a ły c h  s ił  
śp iew  „Koła,“ i je g o  d z ia rsk ie g o  d y r e k ­
to ra ,  to  t e ż  d o rzu c i l i  n a d  p ro g ra m  k i lk a  
p io senek , z k tó r y c h  j e d n ą  dobrze  z a p a ­
m ię ta ła m .  m ó w i s ię  w  n ie j  o o rg a n iśc ie ,  
c z te r e c h  b i t y c h  i o... w ese lu .  J a k  on i to  
o gn iśc ie  śp iew ali .  Może im  t e k s t  do 
p rz e k o n a n ia  t a k  p rz e m a w ia ,  da j to  Boża! 
B y ła  je sz c z e  m u z y k a ,  b y ło  uciesztie  opo ­
w ia d a n ie  ż y d k a ,  j a k  to  t ru d n o  w  w o js k u  
s łu ż y ć ,  śp ie w a ł  p. R edo ; t r o s z k ę  s ię  sp ó ź ­
n i ł  i j a k o  n ie sp o d z ia n k a  w  p ro g ra m ie  
t r z e m a  p y ta jn ik a .m i  o z n a c z o n a  z j a w i ł  się 
n a  e s t ra d z ie  b. p r z y s to jn y  m ło d y  p a n  
(dz iw ne  to  je d n a k ,  że ci c y k l iśc i  o n ie m a l  
w s z y s c y  b a rd z o  p rz y s to jn i ) ,  k tó r y  z w i e l ­
k ą  sw o b o d ą  i s w a d ą  m o n o lo g o w a ł .  N a  
t e m  się  k o n c e r t  sk o ń c z y ł  i w k ró tc e  z a s i e ­
d l i ś m y  do ko lacy i ,  podczas  k tó re j  n i e ­
m n ie j  w y b o rn ie  się b a w i ł a m  z m o im  s ą ­
s iadem . W d z ię c z n a  j e s t e m  b a rd z o  cy  k l i -  
s to m  za  ow ą  w ieczo rn icę  i n a  n a s t ę p n ą ,  
o b iecu ją ,  iż  n ie d łu g o  to  n a s tą p i ,  m a m ę  
n a m ó w ię  “-

No, z t y c h  s łów  m ożesz  p a n  w n o s ić ,  
j a k a  b y ł a  w ieczo rn ica ,  a j a  d o d am , że p o  
ko lacy i ,  g d y  och o ta  n ieco  w e z b ra ła ,  s i a d ł  
u p r z e jm y  g o sp o d a rz  do f o r te p ia n u ,  a a m a -  
to.row ie t a n ó w  p łc i  o b o jg a  r a d z i  s k o r z y ­
s ta l i  z te j  up rze jm o śc i .  I  pom im o  t u m a ­
n ó w  k u r z u  i k i c h a n ia  ta ń c z o n o  p rz e z  p a rę  
g o d z in .

I  te g o  p a n  d o b ro d z ie j  ż a łu j ,  żeś n ie  
b y ł  u  n as  n a  w ie c z o rn ic y ;  za  m a łe  p i e ­
n ią d z e  u b a w i ł b y ś  s ię  se tn ie .

Co ? ! za  m a ło  b y ło  ś p ie w u  a z a  dużo  
d e k la m a c y i  ?! — Nie, w iesz  p a n  d o b ro d z ie j ,  
że  z p a n e m  m o ż n a  s t r a c ić  c ie rp l iw o ść .  
W s z y s tk o  p a n u  m a ło  i z łe .  O b a w ia m  s ię  
b y m  n ie  w y b u c h n ą ł ,  w ięc  ż e g n a m  p a n a ,  
s łu g a  u n i ż o n y ! M am  p a n a  dosyć , g a d a j  
p a n  sobie  z in n y m  p a n e m  i n ie c h  w a m  
b ędz ie  n a  z d r o w i e !

Warszawa w grudniu.
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B ies iad ę  sp o r to w ą ,  j a k ą  n a m  u r z ą d z i ł  
k w ia to w y  m is t r z  w sz tu czn e j  j e ź d z ie  n a  
w s z y s tk ic h  g a tu n k a c h  k ó ł  p. G u s ta w  
M a rsc h n e r  z a w d z ię c z a m y  c z ło n k o w i  L .K .C . 
p. K a ro lo w i  G o t t f r ie d o w i  p ro k u rz y śc ie  tow . 
„ R o p a 11 w e  L w o w ie  ko ledze  sz k o ln e m u  
i p r z y ja c ie lo w i  p. M a rsc h n e ra ,  do k tó re g o  
t e n ż e  p r z y b y ł  w  o d w ied z in y ,  a p r z y t e m  
d a ł  się  up ro s ić  do w y s tę p u  p u b l ic z n e g o  
i to  z u p e łn ie  b e z in te re so w n ie ,  j a k k o lw ie k  
,p. M a rs c h n e r  j a k  to  z a z n a c z y l i ś m y  w po­
p rz e d n im  nrze. od r. 1892 j e s t  z a w o d o w ­
cem  i p o b ie ra  za  w y s t ę p y  sw o je  z n a c z n e  
su m y .  W d z ię c zn o ś ć  p r a w d z iw a  tu t e j s z e g o  
ś w ia t a  sp o r to w eg o  n a le ż y  się t e d y  p. G o t­
t f r ie d o w i ,  iż  za  j e g i  sk u te c z n e m  p o śred ­
n ic tw e m , m ie l iśm y  sposobność choć raz  
u j rz e ć  n ie z ró w n a n e  p ro d u k c y e  teg o  naj-  
s ły n n ie js z a g o  m is t rz a .

P . M a rsc h n e r  p r z y b y ł  do L w o w a  
w  sobo tę  d. 1 0 . bm . i w  d n iu  t y m  k u  u c z ­
c z e n iu  je g o  p r z y b y c ia  u r z ą d z i ł  p. G o t t -  
f r ie d  w  r e s t a u r a c y i  k a s y n a  w o jskow ego ,  
w  o ddz ie lone j  części sali,  w  z a m k n ię te m  
k ó łk u  z e b ran ie ,  n a  k tó r e m  z n a la z ł  s ię  
c a ły  n ie m a l  w y d z ia ł  L. K . C. i t ro c h ę  
nasze j  m ło d z ie ż y  sp o r to w e j .  J u ż  t a m  m ie ­
l i ś m y  sposobność  p o d z iw ia ć  l ic zn e  p r o ­
d u k c y e  p  M a rs c h n e ra  , w y k o n a n e  z t a k ą  
s w o b o d ą  i p re c y z y ą ,  iż  m u s ia ły  k a ż d e g o  
w p r a w ić  w  zd u m ien ie .  S łu sz n ie  w y r a z i ł  
się j e d e n  z o b e c n y c h  „ je m u  m o ż n a  dać  
k u lk ę  z ło ż y s k a  — to  je sz c z e  n a  n ie j  b ę ­
dz ie  j e ź d z i ł '1, a  p r z y p o m n ia ł  m i  s ię  u s ­
t ę p  z s p r a w o z d a n ia  p e w n e g o  a u s t r a l -  
sk ieg o  p ism a  w  M e lb o u r n e : „ M a rsc h n e r
ro b i ł  ze sw em i k o ła m i  w sz y s tk o ,  t y lk o  
je d n e g o  n ie  — n ie  j a d ł  i c h . 11

Z a b a w a  w  r e s ta u r a c y i  k a s y n a  w o js k o ­
w eg o ,  p o d s y c a n a  u p rz e jm o śc ią  i n i c y a to r a  
p rz e c ią g ła  się m a ło  n ie  do b ia łeg o  r a n a ,  
a  k a ż d y  z n iec ie rp l iw o śc ią  m y ś la ł  o t e r ­
m in ie ,  w  k tó r y m  b ęd z ie  m ó g ł  u j r z e ć  M a r ­
s c h n e ra  n a  e s t ra d z ie .

P r o d u k c y a  p u b l ic z n a  p. M a rs c h n e ra  
w y z n a c z o n ą  b y ła  n a  d z ie ń  l i .  bm . o godz. 
7 , 4 . w  sa l i  „ S o k o ła 11 i z g r o m a d z i ł a  dość 
l i c z n ą  pub liczność ,  n ie  t a k  j e d n a k  l iczn ą  
j a k  n a  to  p ro d u k c y a  o w a  z a s łu g iw a ła .

N ie  obesz ło  się  — j a k  to  z r e s z tą  j e s t

n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  — bez  n ie p o ro z u ­
m ień .  W  sa li  „ S o k o ła 11 m ia ł a  b y ć  u s t a ­
w io n a  o b sz e rn a  e s t r a d a ,  ty m c z a s e m  u s t a ­
w iono  scenę  z „p o k o jem "  t a k  sz c z u p ły c h  
ro zm ia ró w , iż  o p ro d u k c y i  n a  n ie j  n a  
ra z ie  n ie  c h c ia ł  M a rsc h n e r  n a w e t  s łu ch ać ,  
to  te ż  p ro d u k o w a ł  się  n a  op różn ione j  
części sa l i  i dop ie ro  sam  w id z ą c  że p u ­
b liczność  da lsze  z a jm u ją c a  r z ę d y  nie 
w ie le  m oże w idz ieć ,  w y k o n y w a ł  rzeczy ,  
n a  k tó re  m u  t a  sz c z u p ła  scena  p o z w a la ła  
n a  e s t ra d z ie .

M imo, że  t a k  n a  opróżn ione j  części 
sa l i  j a k  te ż  n a  scenie  z b y t  m a ło  b y ło  
m ie jsc a ,  p o t ra f i ł  M a rs c h n e r  z c a łą  p e w ­
n o śc ią  i sw o b o d ą  w y k o n y w a ć  n a j t r u d ­
n ie jsze  ćw iczen ia .  S zczeg ó ło w e  o p i s y w a ­
n ie  ty c h  n a d z w y c z a jn y c h  e w o lu c y i  n ie  
n a  w ie le b y  się  zda ło ,  a t e m u ,  k tó r y  ich  
n ie  w id z ia ł  t r u d n o b y  j e  z rozum ieć , a  n a ­
w e t  w n ie  u w  e rzy ć .

Z  je d n e j  s t r o n y  z n a k o m i ty  g im n a s ­
ty k ,  z d ru g ie j  n i e z r ó w n a n y  e k w i l ib r y s ta .  
S p o k o jn ie  a pew n ie ,  n ie  g o n ią c  za  e fe k ­
tem , a  p r z y t e m  z c a łą  e le g a n c y ą  i koc ią  
z g ra b n o ś c ią  w y k o n u je  on  n a j t r h d n ie j s z e  
n a w e t  ćw iczen ia ,  j a k  g d y b y  ł a t w ą  z a ­
baw kę .  W s k a k u je  n a jp ie r w  n a  toczące  
s ię  ko ło  w yso k ie ,  b y  n a  n ie m  w y k o n y ­
w a ć  w sze lk ie  m o ż l iw e  i n iem o ż l iw e  
s z t u c z k i ; — w ła śc iw ie  u  M a rs c h n e ra  n ie ­
m a  c h y b a  n ic  n iem o ż liw eg o  - c z y t o  je c h a ć  
w p rzó d ,  czy  w s tecz  — c z y  s iedząco  czy  
s to jąco , czy  te ż  w n a j r o z m a i t s z y c h  po- 
z y c y a c h ,  — bez  k o ła  ty ln e g o  bez k o ła  
p rzedn iego , w s z y s tk o  to  u  n ie g o  i s tn a  z a ­
b aw k a .  N a s tę p n ie  w y r u s z a  n a  row erze ,  
n a  k t ó r y m  w y k o n u je  p rz e p ię k n e  w o l ty ż e  
i t u  znów  je d z ie  w p rz ó d  i  w s te c z  i w  
w sze lk ich  p o z y c y a c h ,  b a  — podnosi  p r z e ­
dn ie  ko ło  do g ó ry  i je d z ie  n a  sam em  ty l -  
nem , ro z b ie ra  j e  i je d z ie  z o sobna  n a  k o ­
le  ty ln e m ,  osobno p o te m  n a  p rz ed n iem .

W o ln y  j e g o  w sk o k  n a  w olno  s to jące  
n a  m ie js c u  a  p o te m  n a  p u szczo n e  w  ru c h  
sam o je d n o  ko ło  z p e d a ła m i ,  j a z d a  n a  
n ie m  w p rz ó d  i w s tecz ,  a  n a re sz c ie  w a lc  
i m ły n e k  około  w ła s n e j  osi są  w p ro s t  
z d u m ie w a ją ce .

T o  te ż  o k la s k iw a ła  p u b l iczn o ść  r z ę ­
siście  k a ż d y  n u m e r  j e g o  w s p a n ia ły c h  p ro ­
d u k c y i ,  a  ci, k tó r z y  go n ie  w idz ie l i ,  n i e ­
ch a j  ż a łu ją ,  g d y ż  n ie  r y c h ło  im  się  w e  
L w o w ie  a  i w  ogóle w  św iec ie  z d a r z y  
sposobność  zo b a c z y ć  coś podobnego .
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O to n ie k tó re  z j e g o  sz tu c z e k  w  i l u ­
s t r a c j a c h  ;

L . K . C. o f ia row ał p. M a rsc h n e ro w i  
n a g r o d ę  h o n o ro w ą  w  p o s ta c i  s reb rn eg o  
p u h a r u  i z ło te j  o d zn ak i ,  w y k o n a n e j  
w p ra c o w n i  p. J a r z y n y  z w iz e ru n k ie m  
o d z n a k i  k lu b o w e j  i n a p i s e m ; „ Ś w ia to ­
w e m u  m is t rz o w i  G u s ta w o w i  M a rs c h n e ­
ro w i  od L w o w sk ie g o  K lu b u  C y k l is tó w  
— 1898.“

Wystawa

ardzo  okaza le  p r z e d s ta w ia  się  s t a ­
n o w isk o  p a la ty n a c k ie j  f a b r y k i  m a ­
s z y n  do sz y c ia  i k ó ł  p r z e d te m  b r a ­

ci K a y s e ró w  w  K a is e r l a u te rn .  "Wśród b a r ­
dzo p ię k n e j  d e k o ra c y i  s to i  24 g o to w y c h  
k ó ł  ro z m a i te g o  g a tu n k u ,  m ęsk ich ,  d a m ­
sk ic h  i d z ie c in n y c h .  K ie ro w n ic e  ró ż n o ­
b a rw n ie  i b o g a to  zdobione, h a m u lc e  u m ie ­
szczone w e w n ą t r z  t r z o n u  p rz e d n ic h  w ideł,  
w  ogóle  e le g a n c y a  i w y k o ń c z e n ie  w s z y s t ­

K. Hem.

kolarska w Lipsku.
(Dokończenie).

k ic h  m o d e l i  n ie  p o z o s ta w ia  n ic  dc  
ż y c z e n ia .  F i r m a  t a  o tw ie ra  w  n a j b l i ż ­
sz y m  ro k u  filię  w  L i n c u . .

F a b r y k a  kó ł „ C y k lo n “ H i i t t l a  i K ip -  
pego  w  E r l a u  w y s t a w i a  j a k o  n o w o ść  k o ła  
z odbo jem  p n e u m a ty c z n y m  i sp rę ż y n o -  
w em i w id ła m i.

B a rd zo  p ię k n ie  p r z e d s ta w ia ją  się  d a ­
lej k o ła  f i rm y  S c h la d z i tz  w  D re ź n ie  i Bo- 
de n b a c l iu  — m ię d z y  n ie m i  j e d n o  b e z ła ń -  
cuchow e, dalej  f i rm y  S c h i l l in g  w  S u h l ,  
f a b r y k  kó ł „ S t u r m u w M an n h e im ie  „ P a n -  
t h e r “ w  M a g d e b u rg u ,  „ B l i t z “ w B u d y -  
szyn ie ,  „ P r e m ie r “ w N o ry m b e rd z e  i Che- 
b ie  i t .  d.

F a b r y k i  k ó ł  „ K r o n u b ra c i  G iese  
w  O ffenbach  n. M. i kó ł  . W e l t r a d “ w  Schó- 
n eb eck  w y s t a w ia j ą  ko ła ,  k tó ry c h  r a m y  
n ie  są w o g n iu  lu to w a n e ,  lecz n a  z im no  
łączone , p ie rw sz e  za  pom ocą  k l in o w eg o  
zam k n ięc ia ,  d ru g ie  za  pom ocą z a k a rb o -  
w a n ia  r u r y  i mufy'- w  w ęz łach .  N a d to  
w y s t a w ia  f a b r y k a  K r o n ‘£ k o ła  a lu m in io ­
we. k tó re  p r z y  p o w y ż s z y m  procederze  
ła c z e n ia  r u r  są z u p e łn ie  p ew n e  i s io ­
d ła  p a te n to w a n e  „ A d m i r a ł 11 o d p o w ia d a ­
ją c e  w s z e lk im  w a ru n k o m  h y g ie n y .

O k a z a łe m  też  j e s t  s ta n o w isk o  f a ­
b r y k  kó ł  „ A t i l l a -1 p rz e d te m  E. K r e t s c h -  
m a r a  i Ski w  D reźn ie ,  C iep l icach  i B u d a  
peszcie . W id z im y  t a m  8  kół męskich,. 
2  d a m sk ie  i 1 . p a k u n k o w e .  N a jc ie k a w s z e m  
j e s t  ko ło  w y c ie c z k o w e  ła ń c u c h o w e  z p a ­
t e n to w a n ą  z m ia n ą  p rzen o śn i  podczas  j a ­
z d y  : m e c h a n iz m  prosty ' a w y b o rn y ,  k tó r y  
p o w in ie n  w  k ro tc e  w e jść  w  ogólne u ż y ­
cie. D r u g ą  n o w o śc ią  j e s t  k ie ro w n ic a  do 
z m ia n y  ró w n ież  podczas  j a z d y .  Z nacho-  
dz irn y  t a m  też  t r i c y k l  m o to ro w y  z m o to  
re m  b e n z y n o w y m , z a p a ln y m  za  pom ocą  
e lek try czn o śc i .  M o to r  pochodzi  z f a b ry k i .  
M a u ry c e g o  H il le g o  w D reźn ie ,  podczas  
g d y  c a ły  p o ja z d  i m o n to w a n ie  w y k o n a n e  
w  f a b ry c e  kó ł „ A t i l l a L

W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  też  b u d zą  
k o ła  H e r m a n a  G a n s w in d ta  z Schonelperg. 
ko ło  B erl ina  z d ru to w e m i  ło ż y sk a m i .

N a d to  w id z im y  c a ły  sze reg  f irm  w y ­
r a b ia ją c y c h  części surow e, p r z y b o r y  i do 
d a tk i  do kó ł. I  t a k  p o m p y  te le s k o p o w e  
z 5 części K l a r n e r a  z L ip sk a ,  l a t a r n i e  
a c e ty le n o w e  „ B ł i t z “ f i rm y  A rn o ld  w  D r e ­
źnie, l a t a r k i  f i rm y  R ie m a n a  z C h e m n i tz ,  
K o h le ra  z A l t e n b u r g a  l a t a r k i  a c e ty le n o ­
w e „ D ia m a n t“ K n a u t h a  i Ski i „ S a x o n ia “ 
L a n g e r a  i Sk i w  C h e m n i tz ;  s to ja k i ,  p rz y -
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b o ry  do m o n to w a n ia  i c e n t ro w a n ia  kó ł 
S ik s a y a  z D re z n a ,  P o n d o r fa  z C h a r lo t -  
t e n b u r g a  i i n n e ;  s io d ła  U s c h m a n a  i S k i  
w G la d b a c h ,  T h o m a n n a  i B i i t tn e r a  w 
L ip sk u .

W ie lk ie  f a b r y k i  p n e u m a ty k ó w  nie 
b y ły  z a s tą p io n e  a d z ia ł  t e n  r e p re z e n to ­
w a n y  b y ł  j e d y n ie  p rzez  f i rm y  M etz le r  
w M o n ach iu m , P e t e r ’s U n io n  P n e u m a t ic  
w F r a n k f u r c ie  i C lo u th  w  K o lon ii .

P o g a d a n k i tec h n ic zn e .

Hamulec.
(Dokończenie).

^  p r z y k ła d u  teg o  w id ać ,  j a k  w a ż n ą  
j e s t  rzeczą ,  b y  h a m u le c  d z ia ła ł  n a  obw ód 
koła ,  a n ie  n a  p ia s tę ,  p rzez  d z ia ła n ie  bo ­
w iem  n a  obw ód  j e s t  s i ła  t a r c i a  znaczn ie  
w ię k sz ą  i w  t e n  sposób zn a c z n ie  p rędzej 
m o ż n a  m a s z y n ę  w  ru c h u  w szy m ać .  Im  
w ię k sz y m  b ęd z ie  n a c is k  h a m u lc a  n a  koło, 
te rn  p ręd ze j  się  koło  z a t r z y m a  — nie  
w olno j e d n a k  w  t y m  w z g lę d z ie  za  da le ­
ko się posuw ać , g d y ż  z c h w ilą ,  k ie d y  
ta rc ie  h a m u lc a  o ko ło  b ędz ie  w ię k sz e m  
a n iże l i  t a r c ie  k o ła  o gośc in iec ,  n a ó w czas  
koło  m u s i  się  z a t rz y m a ć .

P o n ie w a ż  dale j  t a r c ie  k o ła  o p ła sz ­
czyznę , n a  k tó re j  s ię  p o ru sz a  (o drogę) 
j e s t  p ro p o rc y o n a ln e m  do je g o  o bc iążen ia ,  
p rz e to  d z ia ła n ie  h a m u lc a  n a  ty ln e  ( jako  
b a rd z ie j  obc iążone)  ko ło  b ęd z ie  w y d a t -  
n ie jszem , i t a m  b y ło b y  n a jw ła ś c iw s z e  na  
h a m u le c  m ie jsce .

H a m u le c  m ieśc ić  się m oże w  ogóle na  
ko le  p rz e d n ie m , n a  p ed a le  lu b  n a  kole ty l -  
nem, podczas  g d y  w s z y s tk ie  n ie m a l  dz is ie j­
sze m ieszczą  się u  ko ła  p rzed n ieg o .  A  p r z e ­
cież m a  on n ie je d n ą  w adę .  I  t a k  — skoro  
p rz e d n ie  ko ło  n a g le  z a t r z y m a m y ,  n a ó w ­
czas  t y ln e  ko ło  i je ź d z ie c  — c ia ła ,  k t ó ­
ry c h  z r e s z tą  n ic  w  ich  b ie g u  n ie  z a t r z y ­
m u je ,  m a ją  n a  m o cy  s i ły  b e z w ła d n o śc i  
t e n d e n c y ę  b ied ź  da le j  n ap rzó d ,  czy li ,  że 
zac h o d z i  m ożliw ość  p rze lecen ia  je ź d ź c a  
p rz e z  k ie ro w n ic ę  i u p a d k u  n a  g łow ę . D a ­
le j  s t a n o w i  h a m u le c  u  p rz e d n ie g o  ko ła

p e w n ą  p rzeszkodę  w  k ie ro w a n iu  m a s z y n y ,  
a n a d to  n a r a ż a  t a k  s ł a b ą  częśc row eru ' 
j a k  p rz e d n ie  w i d ł y  n a  g w a ł to w n e  u g ię c ia  
i n ie  d z ia ła  t a k  w y d a tn ie ,  g d y ż  obciążę* 
n ie  p rz e d n ie g o  k o ła  zn aczn ie  j e s t  m n i e j ­
sze od k o ła  ty ln e g o .

N a to m ia s t  d a je  p rz e d n i  h a m u le c  p e ­
w ne  g w a ra n e y e  w  ra z ie  p r z e rw a n ia  się 
łańcucha .

L ic z n e  m odele  h a m u lcó w , u m ieszczo ­
n y c h  p r z y  p ed a ła c h ,  o k a z a ły  się n i e p r a k ­
t y c z n y m i .  J u ż  sam o u m ie sz c z e n ie  go 
p rz y  peda le ,  k tó ry m  i t a k  je ź d z ie c  do 
pew nego  s to p n ia  m oże p rzez  w s t r z y m a n ie  
go h a m o w a ć  — j e s t  n ie w ła śc iw e m . P r z y  
g w a ł to w n e m  je g o  u ż y c iu  d o zn a je  ła ń c u c h  
t a k  s i lnego  sz a rp n ięc ia ,  że ł a tw o  m oże 
p ęk n ąć ,  a  w ów czas  t r a c i  je ź d z ie c  z u p e łn ie  
p a n o w a n ie  n a d  m a s z y n ą .

T a k  t e d y  h a m u le c  u m ie sz c z o n y  n a  
ty ln e m  kole  d z ia ła  n a jw y d a tn i e j ,  c h ro n i  
je ź d ź c a  n a w e t  p r z y  g w a ł to w n ie j s z e m  z a ­
h a m o w a n iu  od u p a d k ó w  n ap rzó d ,  g d y ż  
z m n ie jsz e n ie  chyżośc i  id z ie  od t y łu ,  n ie  
d z ia ła  sza rp iąco  n a  h a m u le c  i w ogóle  
z a p e w n ia  j a k  n a jw ię c e j  ko rzyśc i .

W  p rzy sz ło śc i  p o m ó w im y  o r o z m a i ­
ty c h  k o n s t r u k c y a c h  ham u lca .

I  dziedziny techniki, fabrykacji  i liaedlu.

N a s t ę p s t w o  kó ł  „ P a t r i a *  n a  W ie d e ń  o b ­
j ę ł a  f irm a K a d lc z ik  i W e id le r  we W ied ­
n iu  p r z y  T e g e th o fg a sse  1 — 3 i o tw o rz y ła  
rów n o cześn ie  w s p a n ia ł ą  z im o w ą  szko łę  
j a z d y ,  z o s ta ją c ą  pod  k ie ro w n ic tw e m  p ie rw  
szego z f i rm an tó w .

D oskona le  p rz e d s ta w ia  się cen n ik  
k ó ł  te j  f a b r y k i  n a  r . 1899. Z w ra c a  on 
w  p rz e d m o w ie  u w a g ę ,  iż  w s z e lk ie ’ części 
sk ła d o w e  kó ł „ P a t r i a “ p o c h o d z ą 'z '  w ł a s ­
n y c h  f a b r y k  z S o lingen , w y ro b io n e  z na j  - 
lepszej s t a l i  i że n ie  m a  w  n ich  ża d n y c h  
części la n y c h .  W s z y s tk i e  m odele  w  c e n ­
n ik u  w  a u to ty p ic z n y c h  o d b i tk a c h ,  o d z n a ­
c z a ją  s ię  w ie lk ą  e le g a n c y ą  b u d o w y  i  s t a ­
n o w ią  p o d s ta w ę  do p rz y c h y ln e g o  ocen ie ­
n i a  te j  m ark i .



A u s t .  a m e ry k .  Tow. ak cy jn e  d la  f a ­
b r y k a c y i  g u m y  w e W ie d n iu  Breifcensee, 
rozpoczę ło  w o s ta tn ic h  c zasach  n a  w ie lk ą  
ska lę  b u d o w ę  p n e u m a ty k ó w  do pow ozów , 
w ozów  m o to ro w y c h  i sam ochodów .

KORESPONDENCYE.

Wiedeń, d n ia  8 . g ru d n ia .

c
S p r z y j a j ą c a  p o g o d a  w  o s ta tn ic h  c z a ­
sach  p r z y c z y n ia  się ba rdzo  do u p r a w ia ­
n ia  sp o r tu  k o la rsk ieg o ,  to  te ż  n ie je d e n  
c y k l i s ta  w y p ro w a d z a  sw ego  s ta lo w eg o  
ru m a k a ,  k tó r y  sp o c z y w a ł  j u ż  n a  leżach  
z im o w y c h .  W e  W ie d n iu  u p r a w ia n ą  b y ­
w a  j a z d a  n a  kole  bez  w z g lę d u  n a  porę 
ro k u  i to  p rz e w a ż n ie  w  ce lach  p r a k ty c z ­
n y c h  ; p rócz  te g o  m o ż n a  j e d n a k  zn a leźć  
l ic z n y c h  am a to ró w , je ż d ż ą c y c h  ty lk o  dla  
p rz y je m n o śc i .  P o  u l ic a c h  m ia s ta  co p a rę  
k ro k ó w  sp o ty k a  się  n a  k o ła c h  u m u n d o ro -  
w a n y c h  w o ź n y c h  ró ż n y c h  u rzęd ó w  i b a n ­
ków , l is to n o sz y ,  s łu ż ą c y c h  i t y m  p o d o b ­
n y c h  — p ra w ie  k a ż d y  w ię k s z y  h an d e l  
p o s iad a  t r z y k o ło w y  w ó zek  o k o ła c h  p n e u ­
m a ty c z n y c h  do lo k a ln e g o  ro z w o ż e n ia  
sw oich  to w aró w .  C oraz  częściej t a k ż e  
n a p o tk a ć  m o ż n a  w  t y m  ro k u  t a k  zw an e  
„M otocyc lesu, to  j e s t  t ró jk o ło w e  w e h ik u ły  
p o ru sz a n e  za  pom ocą m o to ru  e le k t ry c z -  
nego , p r z y  k tó r y c h  z b y te c z n e  j e s t  u ż y c ie  
p e d a łó w .  P rz e d  ty g o d n ie m  rob ione  p ró b y  
n a  to rz e  w y ś c ig o w y m  z m o to ro w y m  ro­
w e re m  o 3/<t s i ły  k o n ia  b y ł y  z u p e łn ie  z a ­
d a w a la ją c e  ; r o w e ry  t a k ie  są  j u ż  z re ­
s z tą  za  g r a n ic ą  od ro k u  w  u ż y c iu  t a k  
do p ro w a d z e n ia  n a  to rze ,  j a k  te ż  dó j a z  
d y  tu r y s ty c z n e j .

Co do u ż y c ia  sam ochodów  w id z im y  
n a d z w y c z a jn y  postęp , ta k ,  że j u ż  k i lk a  
f a b y k  a u s t r y a c k ic h  rozpoczę ło  b u d o w ę  
te g o  p o s tępow ego  ś ro d k a  k o m u n ik a c y jn e ­
go, k tó r y  z czasem  o g ra n ic z y  s i łę  k o n i  do 
m in im u m . Z n a c z n y  w  t y m  k ie r u n k u  p o ­
s tę p  i ro zw ó j  o s ią g n ię to  w  s to l ic y  r e p u ­
b l ik i  f rancusk ie j .

Z o b o w ią z k u  k ro n ik a r s k ie g o  m uszę  
te ż  n a tu r a ln i e  w sp o m n ieć  o „P o lsk im  
K lu b ie  c y k l i s tó w “ lecz n i e s t e ty  n ic  d o ­
d a tn ie g o  n ie  m o g ę  n ap isać .  K lu b  n a sz  
p o g r ą ż y ł  s-ię po ba rd zo  le n iw e m  ży c iu  
le tn ie m  w  t w a r d y  sen z im o w y , z k tó re g o  
m im o u s i ln y c h  s t a r a ń  k i lk u  je d n o s te k  
t ru d n o  go ro z b u d z ić  do ja k ie g o k o lw ie k  
o b ja w u  ży w o tn e g o .  T ru d n o  szu k ać  p o w o ­
dów  te g o  u p a d k u ,  bo n a  to  w ie le  s k ła d a  
s ię w a ru n k ó w , w ie le  te ż  m a  m ło d y  k lu b  
p rzeszkód  do zw a lc z en ia .  Z  k i l k u n a s tu  
cz łonków  s to w a rz y s z a n ia ,  od czasu  z a ło ­
żen ia ,  k i lk u  g o r l iw y c h  k o la r z y  opuściło  
W ie d e ń ,  a r e s z ta  w  z a m k n ię te m  k ó łk u  
u p ra w ia  c z asam i n asz  sp o r t ,  o ile m u  n a  
to  z a ję c ia  codz ienne  z e z w a la ją .  Z a rz ą d  
j e d n a k  k lu b u  sp odz iew a  się, że po l e t a r ­
g u  z im o w y m  n a s tą p ić  w  k lu b ie  p o m y ś l ­
n ie j s z y  zw ro t ,  zw łaszcza , źe s to w a r z y s z e ­
n ia  n iem ieck ie  p rz y św ie c ić  m o g ą  d o b ry m  
p rz y k ła d e m .

W. Krzepowski, Sekretarz P. K. C.

rozpoczniemy druk noweli sportowej Esmara p. n . 
„W yścig dystansowy11, jakoteż zajmującej roz­
prawy W . Krzepowskiego (naszego wiedeńskiego 
korespondenta) p, n. „Teorye mechaniki kolarskiej.11

— A k a d e m i c k i  K. C. robi przygoto­
wania do wieczorku tanecznego.

—  W e  W i e d n i u  zawiązuje się Tow. je ż ­
dżących na kole organów policyjnych. K orpora- 
cya ta  dosięgła już liczby 2 P0 członków, cykli 
ści zaś wiedeńscy cieszą się nadziej ą, iż w miarę 
zwiększania się tego towarzystwa, zmniejszy się 
w nich ilość wrogo przeciw cyklizmowi usposo­
bionych osobników.

— W  i e d. K. C. sposobi się już do wie­
czorku na 18. stycznia.

—  Z w i ą z e k  c z e s k o - s  ł o w i ą  ń s k i c h  
c y k l i s t ó w  założony został we W iedniu.

— M i e j s k i  t o r  p a r y s k i ,  który mie- 
izy  4 0 0  m, ma być na 5 0 0  m. powiększony 
i mają być w nim urządzone stałe trybuny.
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— W i e c z o r e k  w e ł n i a n y ,  k tó ry  się 
odbył dnia 27. z. m. w sali piotrkow skiego To­
w arzystw a cyklistów  — j ak donosi tam tejszy „T y­
dzień11 —  odznaczał się wielkiem ożywieniem. 
Bawiono się z niezw ykłą w erw ą do godz:ny 5. 
rano. Osób było przeszło  50 — par do tańca 
12 , —  toalety  wogóle skrom ne —  m łode panny 
ładne i rozprom ienione — mamy icli zadowolone 
i sym patyczne —  wodzireje dzielni i gościnni — 
słowem w szystko ja k  być powinno. P rzy  tych 
w arunkach wróży „T ydzień1* co raz większe po­
wodzenie tym  „w ełnianym 11, skromnym zabawom.

— P r z e s z ł o  6 0 .000  f r a n k  ó w zdobył 
B o u r i l l o n  w tegorocznych wyścigach.

— M i c h a e l  po trzyletnim pobycie w A m e­
ryce, gdzie walczył w wyścigach z świetnem pc- 
wodzeniem i zyskał miano „niezwyciężonego11 
przybył właśnie do Paryża, gdzie go bardzo ser­
decznie powitano.

—  W y ś c i g  z s z a r f a m i  je s t  ulubioną 
dziś zabaw ką w A nglii. P rzeb ieg  n as tępu jący : Do 
w yścigu staje ty lu -p an ó w  ile pań. K ażda z pań 
otrzym uje kolorową szarfę, każda inną. W  poło­
wie wyścigu podnoszą panowie rzucone na  tor 
koperty, zaw ierające szarfy, k tó re  korespondują 
z szarfami pań. Zależy te raz  na tem  by damę 
z ta k ą  szarfą odszukać. Po odszukaniu m ają być 
szarfy  złączone ze sobą, a para taka prze jeżdża­
jąca  pierw sza taśm ę w yścig w ygryw a.

— A l b e r t ,  m istrz św iatowy zamierza w n a j­
bliższym sezonie zaniechać wyścigów, gdyż spo­
sobić się musi do egzaminu technicznego w H an  • 
nowerze.

—  W  o b r ę b i e  N i e m i e c  odbyło się 
w tym roku na 70 torach 1208 wyścigów z su­
mą nagród 32 076 marek. W  samym Berlinie od­
było się 42 wyścigów.

—  W  A n t w e r p i i  odbędzie się m iędzy­
narodow a w ystaw a kolarska w czasie od 1. do
12. lutego 1899 .

— W y ś c i g  s z e ś c i o d n i o w y  w N o ­
w y m  Y o r k u  zakończył się zwycięstwem M i l ­
l e r a ,  który ujechał 3229*865 km. (zatem blisko 
540 km. dziennie), 2. Waller 3 1 9 4 1/ 2 km., 3. Pierce 
3067 '/s km. Prócz nich,-zakończył ten wyścig jeszcze 
9. jeźdźców.

Czas n ad sy łać  przedpłatę na rok  
1899 i  w yrów nać z a leg ło śc i.

Numer dzisiejszy uległ spóźnieniu 
z powodu, iż zakład autolypiczny opóźnił 
się z nadesłaniem kliszy Kamieńca , a nadto 
chcieliśmy dołączyć „Spis rzeczy“ do ro­
cznika IV . ,  który nam więcej zabrał 
czasu.

Od T̂ cdakcyi.

Szan, Panów , którzy  z naszej biblioteki re ­
dakcyjnej wypożyczyli rozm aite rozprawy z dzie­
dziny hyg ieny , sportu  i t. p . upraszam y u p rze j­
mie o rych ły  zw rot tychże. Komu w ygodniej, 
może je  z łożyć w handlu  sportowym  p. Gusto- 
wicza i S k i.

Lwowski Klub Cyklistów.

Prezes: Dr. Jan hr. Droliojow 
ski, ul. św. Marka 10.

Sekretarz: Dr. Jan Rzepecki 
Bank krajowy.

Skarbnik: Wojcieeh Lerch
Bank Zaliczkowy,ul. Hetmańska 

Redaktor wiadomości klubo­
wych: Kazimierz Hemerling, ul. 
Szopena 7.
Rendez-vous klubowe: Kawiar­
nia Schneidra, ul. Akademicka

Na zwołanem na dzień 10. grudnia posiedze­
niu ukonstytuował się Wydział w następujący spo­
sób :

Prezes : dr. Jan hr. Drohojowski*
Zast. prezesa dr. Maryan Dawidowski.
S ekret: dr. Jan  Rzepecki.
Zast. sekr. Władysław Dorożewski.
Skarbnik: Wojciech Lerch.
Gospodarz: Tadeusz Kuschee
Zast. gosp : Gustaw Schneider.
Komisya sportowa : dr. Dawidowski jako pre­

zes, Ludwik Christlbauer i dr. Fryderyk Krątter 
jako członkowie.

Cłonkowio Wydziału bez szczególnych manda­
tów : Juljusz Reiner i Józef Romaszkan.
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Komisya finansowa wybrana na Walnem zgro­
madzeniu w celu zebrania kwoty 600 zł. na kaueyę 
dzierżawną za tor wyścigowy przedłożyła ułożone 
arkusze subskrypcyjne, kwity i warunki, które Wy­
dział przyjął do wiadomości.

Po omówieniu jeszcze kilku kwestyi poufnych 
zamknął prezes posiedzenie, albowiem należało na 
zaproszenie naszego członka p. Gottfrieda udać się 
na komers w zamkniętem kółku w celu uczczenia 
przybyłego do niego światowego mistrza w sztucz­
nej jeździe p. Gustawa Marschnera.

K. Hemer iMg.
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)\kadem icki V\lub Cyklistów we <£wowie.

Prezes: Ździsław Słuszkiewicz, 
ul. Ochronek 1. 6. 

W iceprezes: Włodziin. Stup- 
nicki, ul. Mochnackiego 15. 

Sekretarz: Jarosław Kocowski, 
' ul. Czarnieckiego 26. 

Skarbn ik : Mieczysław Postęp- 
ski, ul. Chorą zczyzny 5. 

K apitanow ie: W itold Gnatow- 
ski, Leona Sapiehy 12. 

Władysław Jarocki, Kurkowa 4. i Stanisław  Sum- 
per, Piekarska 10. (Kolnisya sportowa).

Lokal Klubu przy ul Małeckiego 1. 6. w parterze. 
Konsul na Warszawę : p. Konrad Ossowski ul. O rdy­

nacka.

Dnia 26. listopada br. odbyło się w Sali III. 
Uniwersytetu półroczne W. zgromadzenie -członków. 
Ze sprawozdania Wydziału widać, że ilość członków 
w ciągu ubiegłego półrocza wzrosła prawie w dwój­
nasób, dosięgła bowiem cyfrj  18 6 . Również i ma­
jątek Towarzystwa powiększył się znacznie. W ubie­
głym sezonie urządzono 21 wycieczek, 1 wyścig 
torowy na torze Lwoskiego Klubu C., 1 wy­
ścig o mistrzowstwo; konkurs turystyczny po raz 
pierwszy w tym sezonie urządzony przyniósł również 
niezłe rezultaty — zgłosiło się bowiem 16 człon­
ków, a n a j m n i e j s z a  ilość kilometrów ujecha- 
nych przeszła cyfrę 1000  kim. Po przyjęciu po­
wyższego sprawozdania do wiadomości, wybrało W. 
Zgr. na miejsce kol. Stupnickiego, który z godności 
w i c e p r e z e s a  —  z powodu przeniesienia się na 
inny Uniwersytet — zrezygnował, kol. S t a n i  
i s ł a w a  Z u b r z y c k i e g o  a to per accla 
mationem, wydziałowym zaś wybrano kol. Tadeusza 
Rogalskiego. Zarazem zatwierdziło W. zgrom, koop- 
towanych do Wydziału kol. Władysława Jarockiego 
i Witołda Gnatowskiego na godnościach kapitanów. 
Po zgrom, urządzono w restauracyi Webera przy

ul. Akademickiej komers, po którym rozdano zwy­
cięzcom w wyścigach i konkursie turystycznym zdo­
byte nagrody i tak : za wyścig torowy 1) nagrodę 
otrzymał kol. Jarocki Wład., 2) kol. Malewski 
Leonard; za wyścig drogowy o mistrzowstwe 1) kol. 
Link Józef, 2) kol Rawicz Wład. ; za konkurs 
turystyczny przyznała komisya z kol. Długoszew- 
skiego, Szybalskicgo i Mrarincsicsa złożona 1) na­
grodę kol. Jarockiemu Wład. (2865  kim.) 2) kol. 
Malawskiemu Leonard. (2300  km.). Na komersie 
wypito wiele^toastów, między innymi zdrowie redak­
tora „Koła11 i na pomyślność Tow. zaprzyjaźnionych..

O ddział g o la rzy  lw ow sk ich .

Przewodniczący: dr. Teofil 
Stachiewicz, pl. -Maryacki 

1. 8.

Zastępca przewodniczącego 
dr. Teodor Bałłaban ul.

Wałowa 1. 7.
Sekretarz: Stani-ł-.w Są­

siada, ul. Dominikańsk 
1 7.

Towarzystwo Kolarzy W yścigow ców
we Lwowie.

Przewodniczący : 
Konra t Łoziński 
ul. Poniatowskiego 

Sekretarz: 
Tadeusz Gustowicz 
ul. Akademicka 11: 

Skarbnik :
A rtur Friedrich 
Friedrichów 4. 

Konsul na Kraków: 
Z. Ziembicki 

Krupnicza 21. 
Sekretaryat 

ul. Friedrichów 4.
I p.
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dwutygodnik humorystyczno-saiyryczno- 
illustrowany 

wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca 

PRENUMERATA  
dla a b o n e n t ó w  . K O Ł A 14 wynosi :

We Lwowie: kwartalnie 65 ct., półrocznie 
1‘30, rocznie 2 -60

Na prowincyi: kwartalnie 75 ct., półrocznie 
T 5 0 , rocznie 3 00.

RADFAHR-HUMOR
i R udfulir- C hronik

kosztuje w Niemczech 
kwartalnie 2 M. 50 fen 
W A ustryi (ze stempl.) 
kwartalnie 1 złr. 75 ct.

R e d a k c y a :
' F. M. R ilt ingb ri M. Kieinoscheg 

w  M onach ium .

urzędowy organ ogólnego czeskiego Związku 
kolarskiego, najstarsze słowiańskie pismo 

sportowe.
X I I T .  R o c z n i k .

Wychodzi co drugi piątek (26 nrów rocznie)

w  R oczn a  p rzed p ła ta  z łr . 3 .50 . w

REDAKCYA I ADMINISTRACYA:

P rag a ,  ul. R y c e r s k a  1. 530/1

kalendarz humorystyczny

• i i

w y sz e d ł z  k o ń c e m  z. m .
Prenumeratorowie KOLA mogą nabywać 

kalendarz u p. Z. Golloba ul. Ossolińskich 1. 15 
po zniżonej cenie 30  ct., z przesyłką pocztową 3 5  ct.

r y p l e f y ,  T c t ą d e m y  i R o w e r y
najlepszej francuskiej fabryki

99
66

Rowery własnej /abryRacyi, a także z innych fabryk zagranicznych.

Sprzedaż hurtowna i detaliczna przyborów, części składowych 
w surowym i wykończonym stanie do rowerów.

S pecyalny  zak ład  reparacyjny w szelk ich  rpaszyn. &

G. Weiss i F. K
W A R S Z A W Ą

K r a k o w s k i e  R j ^ z e c l m i e ś c i e  INI i*. JŚ2, obok Kopernika.



F. LORD, K r a k ó w .
Floryańska 55  

jen  era] n y  za s tęp ca  austryackiej fabryki broni w  Steyr
n a  zachodn ią  G a l ic y ę  po leca  r o w e r y  z te jże  f a b r y k i

m ark i

W a f f e 11 r a d“%
*  . .99

po cenach fabrycznych, jak również wszelkie części składowe i przybory do rowerów 
W a rs ta t re p a ra c y jn y  pod kierownictwem fachowego mechanika na miejsca. 

%  Cenniki na zadanie odwrotna poczta bezpłatnie.

©
©©
0

©
©

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

6 M
e 1 e k t r o - m e c h a n i k ,  d o s t a w c a  c. k.  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  

L w ó w , Sy!kst-u.sl5:a 1_ 2 3 .

W zorowo urządzony sp ecya ln y  w arstat d la naprawy rowerów
pędzony motorem gazowym, zaopatrzony w znakomitą niklowalnię i piec do emalio­
wania wykonuje szybko i starannie wszelkie naprawy row erów , niklowanie, emalio­
wanie i całkowite odnawianie tychże. Siły robocze znacznie zw iększone!

N a d to  p o le c a
B nakom ltu  r o w e ry  m a rk i | fd l O L E R <I o ra z  w iao n ego  w y ro b u  !

©  W szelkie p rzybo ry  do row erów  u trzym uje tylko w najlepszej jakości !

J edyna s p rze d a ż  s ły n n y ch  na c a ł y  ś w i a t  próżnych d zw on  Joinlless
w y ró b

fabryki t̂ew 3oinfłess Xim Ltd. w Birmingham
n a  A u s t r o - W ę g r y  i S zw a jc a ry ę .

 ----------

V  tym roku znów  zw ycięsk i na torze i drodze!
Bez konkurencyi pod względem jakości i wykonania.

Płaszcze  z silną  bardzo  e la s ty c z n ą  w k ład k ą ,  k s z ta ł t  o w a ln y ,  g ładk ie  
lub  z rozm aitem  zakarbow an iem .

Kiszki absolutnie nieprzepuszczalne z wentylem Dunlop, Hannower lub Lucas.

Pneumatyk „CONTINENTAL11 najlepsza marka.

Drukiem Z. Golloba Lwów, Ossolińskich 15. Wydawca i odpow. redaktor Kazimierz Hemerling.


